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W całym Paryżu nie znajdziesz kapelusza z takiej 
delikatnej słomki...

Dziś was zabawię czymś dalekiem, 
Śmiesznością hrabiów, ludzi, dam,

Starą satyrą, starym wiekiem, 
Niech dla was dawna scena gra.

„Komedia ta nie może być grana na serio. Wymaga 
nowoczesnego, groteskowego ujęcia postaci i sytuacji. 
Dla jednolitości widowiska, konieczne jest analogiczne

groteskowe i inwencyjne wprowadzenie tańca zbioro­
wego, bezwzględnie potrzebnego w akcie- III i w za­
kończeniu aktu V...“
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Teatr bulwarowy nazwę swą zawdzięcza od prze­
szło osiemdziesięciu lat, publiczności typowej dla cen­
trum Paryża, okolicy bogatego i błyskotliwego handlu, 
który przecież nie reprezentuje najlepszego gustu ani 
najdoskonalszej elegancji. Gatunek ten jest rezulta­
tem rozwoju i degeneracji starej farsy francuskiej. 
Podobnie operetka, która od aktualnego, ambitnego 
sarkazmu Aubera, Boieldieu i Offenbacha przeszła 
niemal na pozycje rewii. Teatr zwany potem bulwa­
rowym, rozpoczął się od sławnej w dziejach dramatu 
sceny z „Paryżanki" Henryka Becque: (Becąue uczeń 
i przyjaciel Labichea). Sam Labiche, jako surowy mo­
ralista potępia dziwny związek, uczucia i giełdy. Fa- 
dinard, bohater „słomkowego kapelusza" jest tego naj­
lepszym przykładem. Motywy jego ślubu z prowincjo­
nalną gąską Heleną mają na względzie wyłącznie 
kieszeń jej bogatego ojczulka. Jego moralność pozo­
stawia wiele do życzenia. W końcu sam leitmotir 
naszej farsy, sprawa kapelusza, jest tej krytyki obra­
zem.

Oczywiście, dziś problem tej farsy z całym ładun­
kiem krytyki mieszczańskiej moralności jest tak da­
lece zwietrzały, że jej tekst jest tylko pretekstem do 
znakomitej zabawy. Z tradycyjnego teatru obyczajo­
wego epoki naturalizmu, pozostał tylko temat, temat 
zresztą tak stary, jak stary jest sam gatunek farsy.

Więc niechaj żyje, żyje szczęście, 

Najlepsza chwila to zamęźcie, 

Najlepsza chwila ż wszystkich chwil, 

Najlepszy dzionek z wszystkich dni.

Kto z drogich gości na tej sali

Małżeństwa dotąd nie pochwalił
I twierdzi, że to w życiu błąd,

Niechaj umyka prędko stąd.



Nie w tym tej bajki cały smak 
Gdzie był kapelusz, kto go miał 
Lecz w tym się urok cały kryje,
Ze dobry żart w tej sztuce żyje. 
Każdy tu widział cnót swych brak. 
Bo dawniej tak i dziś jest tak.

Bawmy się dzisiaj, bo jest ślub, 

Piękne wesele, jest wesele,

I tańce, schabik i makrele,

I nawet wina po sam czub.

Eugene Labiche, dramaturg francuski, urodzony 
w roku 1815, pisze przezabawne wodewile i komedie. 
Najbardziej znaną jego komedią w Polsce jest „Słom­
kowy kapelusz". „Słomkowy kapelusz" cieszy i bawi 
od lat publiczność wszystkich miast Polski. Labiche 
umarł w roku 1888.

«

Był sobie raz kapelusz, 
kapelusz dla niewielu, 
właściwie tylko dla 
ha ha ha ha ha ha ha ha ha 
Gdy frunął ponad łąką 
błyszczący był jak sionko 

o które trąca wiatr 

ha ha ha ha ha ha ha ha h"

Dziwili wszyscy się 

ha ha
że tak oderwał się 
ha ha
od nieznanego łba
ha ha ha ha ha ha ha ha h

Dziś kawalerski rzucę stan 

Poznałem pannę, już ją mam 

Przypadek zdarzył jak to bywa, 

Panna bogata, urodziwa,

Urocza żonka z Charantouneau

Z wianem tysięcy franków sto.



Ach proszę pani, proszę pana 
Rzecz to doprawdy niesłychana, 
W domu mnie czeka brutal mąż 
A kapelusza nie mam wciąż.
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Opracowanie graficzne KRZYSZTOF PANKIEWICZ
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